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POŁWIĘCSNE SPRAWSNO 
EWARSELIERIEH. 


Wszystfim szanownym i mi- 
iym Czytelnifom naszej Gazety 
slada serdeczne życzenia blogo- 
sławionych Świąt 

Nedatcja. 


| 2 o! d Trte 
Pieśń IDiailijna. 
Przy Bostim tronie 
Anielsfie pienia, 
Ana Syonie basto zbawienia. 
f£una światłości schodzi na ziemię, 
Dświeca włości tam w Betlebemie. 
przy żłobfu w foto Anieli stali, 
„Spijje wesoło”, tat zaśpiewali. 
3 wschodniej traumy szła Fatawana, 
Dla tej przyczyny, by uczcić Dana. 
Bo dwiazda była już zaraz 3 rana, 
Jeh prowadziła do Chrysta Pana. 
Gicbiestie mocy i wsio powstało 
Tej świętej nocy, by Bo witało. 
Betlehem przecie w grzesznym śnie spało, 
Dla Bóstwa swego miejsca nie miało. 
Uni gospody, ani łóżeczta, 
Ani wygody Ola Jezuscczta. 
Uni Fotysti, ani pomocy 
Zbawca ci bliski nie miał tej nocy. 
Bydło w stajence opodal stało, 
Miejsca Panience ustępowato. 
"Eud zaślepiony trudem szatana, 
W grzechach uśpiony, nie poznał Dana. 
Choć Żbawca luby, from luoztiej woli, 
Nie żąda zguby, wytwic 3 niedoli. 
Tal w tej epoce my Bo wyznamy, 
Jalie owoce 3 siebic wydamy ? 
Czy my Miiemu damy gospody, 
Jjbawcy naszemu w tę święte dody? 
Tańce, mużyti, tóżne biesiady, 
Jłośliwe trzyfi i różne zwady, 
Różne też swaty i też oszczerstwa, 
J lud bez wiaty, nawet blużnierstwa. 
U Pan nad nami zawodzi żalem, 
Jat przed latami nad /Jetuzalew. 


Michat Rajfa z Dqtódta, pow. tecti 


Należność pocztowa opłacena rvczaftem. 
Vr. 48. 


tudnia 1926 et. 


Narodzenie Chrystusa Dana. 


„jwiastuję wam radość wielfą,* 
(£utas;z 2, 10). 


W chwili, gdy Bóg zesłał na ziemię Syna Swego, więt= 
szość ludzi nic nie przeczuwała. W Betlcbemie nie było miejs 
sca na przyjęcie Jego, a gdy Uniołowie oznajmili radosną 
wieść pasterzom, ci się prżelętli, albowiem poczucie grzechu 
uczyniło serce człowiecze niedowierzającem i bojażliwem wzqlę: 
dem Boga! prawdą było wszelato, że wieść, ttórq Uniołos 
wie qłosili, była wielce radosną; w sercu Pana jest miejsce 
dla tażdego, przeto wszyscy radować się powinni; ponieważ 
Dan Jezus, przyszedłszy na ziemię, chciał załozyć trólestwo 
wieczne, zatem radość ludztości ma być bezqraniczną. IDzies 
cię, spoczywające w jłobłu betlehemstim, obdarza nas chwa- 
łą i życiem Bożem, a Dan udzieli starbów Swej tasti wszyst- 
tim, tórzy tatowej zapragną. Oby niebiaństa radość wstąs 
piła do serc naszych. żebyśmy też ucieszyć mogli setce Ojca 
niebiesłiego prze} wierne zachowanie Jego daru nieocee 
nionego. 


pieśń na Boże Narodzenie. 

Dójożmy spółem Żo stajenti, 

Do Jezusa, do Panienfi, 

przywitajmy tam Małego 

I Maryję, Matte Jego, 

Choć pr3e3 ciernie, 

Fub przez głogi, 

Rie żałujmy naszej drogi. 
— Rie trzeba Go szułać w żłobie, 
Bo już Dn jest diś przy tobie, 
Statby drogie nam przynosi, 
Tyle „otwórz mi“ cię prosi. 

Dowieozje mi, proszę ciebie, 

Co za statby tam są w niebie, 

Coby Jezus przyniósł tobie, 

Riedy biecony leży w żłobie. 
Sie przynosi nic tatiego, 
Co są sfatby świata tego, 
Tylto tam 3 niebiestich qtodów 
Przyniósł nam grono jagodów. 

U to grono, to starb trwały, 

więcej warty, niż świat cały, 

Jedna tropla 3 tej jagody 

iDrojsza jest, niż świectie droby. 

Jatże ja ich dostać modę, 

Riedy to są starby drogie, 

Toć ja jestem za ubogi, 

Stutb Jezusa mi za drogi. 
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Jezus ciebie ta? miłuje, 
Że ci starby Swe daruje, 
On ci rado je przynosi, 
Tylfo „otwórz mi* cię ptosi. 
<óż otworzę tam Miłemu, 
„Jezusowi tochanemu? 
tworzę Mu wsio w mem domie, 
Riecbże tylto przyjdzie do mnie. 
Otwórz bramy serca twego, 
Bo Dn żą0a tylio tego, 
On w serca twego pałace 
f£asti Swej młotem tołace. 
Jaf otworzyć mam Miłemu, 
Jezusowi tochanemu, 
Gody On czuwa przy mnie stale, 
A ja Bo nie widzę wcale? 
Rie słyszę Jego wstania, 
Uni czuję Połatania, 
©Goybym tylko widział Jego, 
Upadłbym do nóg Onego. 
On fołace przede drzwiami, 
On jest zawsze wszędzie 3 nami, 
Ule w sercach naszych zdrada, 
Jest to wielfa nam Zawada. 
Pagorli grzechu naszego, 
To nam zastawiają Jego. 
Te pagórťi są szerotie, 
Pod niebiosa są wysotie. 
Patrz! dy Jezus chodził w ciele, 
To go nie wioziało wiele, 
Choć nauczał i uz0rawiał, 
Choć zawsze 3 nimi rozmawiał, 
Jedna? wiele tatich było, 
Co to w Riego nie wierzyło, 
Rauf Jego nie słuchali, 
Ani zgoła Bo nie znali. 
Jna wół gospodarza swego, 
Osiet też żtób pana jego, 
Lecz Jztael Go nie poznał, 
Chociaż tasti Oden doznał. 
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Bo pagórli grzechu były, 

Te mu jbawcę zasłoniły, 

Ci, co zmysły umartwiali, 

Ci Jezusa wraz poznali. 
Tat i teraz, o mój miły, 
Wołam do cię 3 całej siły, 
Wyrzuć drzzcby 3 serca swego, 
Zaraz przejrzysz Zbawceę twego. 

Wymicé pychę 3 serca twego, 

Oczyść je o0 brudu wszego, 

Ścłąztami palmowemi 

Myprusz w twoim sercu nimi, 
One ptzyoz0Ób pieśniami, 
Drzwi serca oz0ób modlitwami, 
Rórz się do Jezusa twego, 
Mtlętnij, wzdycbaj do Kiego. 

Niech 3a: grzechy twe, co ging, 

£e; pototi ci popłyną, 

Siech twa qorzfo wzdycha dusza, 

Wtenczas ujrz”sz wnet Jezusa. 
michał RajEa 3 Ogródla, pow. tecti. 


Sprawy polityczne. 


"Niemcy. Rząd otrzymał votum zaufania. Kanclerz, 
dr. Marx, przedłożył Prezydentowi Rzeszy dymisję gabine- 
tu. Nowy gabinet otworzony zostanie dopiero po świętach, 

Litwa. W Kownie dokonano zamachu stanu, bowiem, 
jak głosi odezwa nowego rządu, poprzedni rząd i sejm 
chcieli Litwę Rosji Sowieckiej zaprzedać. Podobno przeg 
wrót dokonany został za sprawą Niemiec. 

Japo o nja a. . Po długiej chorobie zmarł cesarz japoński. i i 
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RZECZY CIEKAWE. 


Kuchnia chińska. Korespondent jednego z dzien- 
ników amerykańskich opisuje chińskie kuchnie ludowe, w 
których sporządzane są potrawy wyłącznie z psów, kotów 
i szczurów. Kuchni takich, zwanych „Kan-jun-pu*, istnieje 


Mładysław St. 


£eqenda IWiailijna. 


Szedł Pan Jezus 3e świętym Piotrem i Juoaszem, dozieś 
00 iazdu Fu Diotrtowu. Dawno to było bardzo, bo fazie tes 
ra; sucho — wody były, a gdzie teraz pola — lasy były 
i tatie pustki, że co mila to wieś, a co Oruga — dwór pare 
sti stał Pan Jezus calicem przematzł, jato, że obleczenie 
miał mizerne i mróz był siarczysty, bo to było w Wiqilję 
Bojedo Narodzeniu. jeść im się chcialo, a tu ani chałupiny, 
ani turczmy. ani człowieta maie, tyllo bory a pustfi. pos 
siadywali sobie 3 utrudnia co staje, ale zaraz szli, bo wiley 
 toruji zwierz Duti chodził stadami za nimi i wył, aże sóra 
cicvpła. Swięty Diectrz wyłumał sobie niezqotszy ti aszch, a 
Juws; wiał fame w garść, ale Dan Jezus im na to rzetł: 

— Rie bójta się lidz e. ja jestem 3 wami... 

Swięty Preis i Judasz się nie bali, ale zamjdy co zwie- 
tzat zły, to zły. a 3 Ejaszfiem, albo 3 tamieniem w garści. 
przespiecjniej i śmielej czowicłowi iść. Doo wieczór 
doszli dv jatiegoś dworu i myśleli że się tam oqrzeją i pos 
żywią, ale dwór miały Sliemcy, ttóre ich wyqdnały 3a u rota 
na bory, na iasy. Świętego Pietrza tata złość ścisnęła, że 
chciał Fijassticm choćby mo raz Riemea lungt przez łeb, a 
Judasz gadai: 

— Tatim sty, Panie, taim zły, 


Reymont. 


co sici na płocie, więć — to wezmę, 
pan Jeus im na to: 
— ŚScerpie.. K£utzie są ciemne i dlatego qłupie t złe. 


Tylfo małpa małpie plecy szarpie, a człowieł za człowieliem 
powinien stawać i pomagać, jeszcze tat będzie na świecie. 
Nuszył przodem i coś gadał po cichu do siebie, a oni 


je choćby tę tofosztę,. 


za nim s3li... a mróz był coraz więfszy i jeść im się chciało 
coraz bardziej. Szli... szli... cj i napottali farcimę. 

— Wejdziem — rzetł Dan Jezus — poczciwe ludzie dyć 
są na świecie. 

— Danie! — odpowie święty Dietrz — ale ja już nie 
mam qrosita. 

Dan Jezus obszułał foto siebie i nic nie zualajł, 
frasowało się serce Daństie, ale mówi: 

— Kie mam i ja. Moje ty, Judaszu, co mas, to 
Pozycz. 

— Wam złoty! — a miał Owa, ino, je mu było żal 
pożyczyć. 

— Daj! Fiedy więcej nie masz I ten złoty. 

Pan Jezus przecież wiedział, że on cygani. „Judas3 Saa 
mą foprowiną wysupłał 98 groszy, daje i powłada: 

— Powiaty mi się qoziesi Owa qrosze.. — bo sobie 
myślał, że choćby Owa qrosże mniej straci. Dan Jesus pica 
niądze wziął i zaraz do farczmy weszli. 

— Niech będze pochwalony Jezus Chrystus! 

— Ra wici! Witajcie ludzie, a stąd to Pan Bóg pros 
wadzi ? 

— Je świata, moja pani farczmatfo, 3e świata. Jzięs 
bliśmy, glodniśmy, może nas pani czem połrzepi, bo ledwie 
duch się w nas tłucze 3 utrudzenia. 

— Cbleba nam, pani, dajcie — tzelk święty Pietr. 

— Rima. f 

— fo to choćby samego seta, albo Fielbasy, 

— Siema, moi ludzie. » 

— Może pani mają choćby 3 
i artofli P 

— Riema nie, bo przed wami jaties ludzie byli i zjedli 
do 3Ż03iebła. 

— U gotzałłę macie? 


Jas 


umisecztę Papusty, albo 
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w Kantonie, skąd korespondent pisze, przeszło dwa tuziny. 
Wiszące w nich na Ścianach jadłospisy nie dodają bynaj- 
mniej chęci do jedzenia gościowi europejskiemu, czytamy 
tam bowiem: Ciemne sadło psie 1 tael. 4 centy; dwie pary 
oczu kocich 8 centów; porcja czarnego kota 9 centów; mi- 
seczka wody ryżowej 2 kasze. Pozatem znajdują się tu tak- 
że ulubione potrawy chińskie ze szczurów. Gryzonie te, dla 
nas tak wstrętne, spożywane są chętnie w Chinach, zwłasz- 
cza zimą. Można też dostać w każdym chińskim sklepie 
delikatesów szczurów wędzonych i solonych, jak u nas śle- 
dzi, Chińczyk wierzy, że jedzenie mięsa szczurzego sprzyja 
porostowi włosów, to też łysi lub łysiejący Chińczycy są 
gorliwymi jego spożywcami. W restauracjach z potrawami 
z kotów, psów i szczurów (przyczem należy jeszcze zazna 
czyć, że psy i koty czarne są wyżej cenione przez smako- 
szów, niż psy i koty innej maści) stołują się przeważnie 
drobni kupcy i rzemieślnicy. Wyższe sfery stołują się w re- 
staurącjach, podających również potrawy z mięsa wieprzo- 
wego. W restauracjach takich gość może dostać obiad, zło- 
żony z dwudziestu do trzydziestu małych dań. Restauracje 
posiadają tylko jedno wejście, przy którem siedzi gospo- 
darz, śledzący wzrokiem surowym każdego wchodzącego 
gościa i ściągający z każdego wychodzącego zapłatę. Usłu- 
gujący kelnerzy nie otrzymują żadnych napiwków. Zamó- 
wione potrawy i napoje podawane są bardzo szybko, kel- 
nerzy bowiem chińscy usługują szybko i zręcznie. Ponie- 
waż do jedzenia używa się tylko łyżek i pałeczek, wszyst- 
kie przeto potrawy są już w kuchni drobno pokrajane. Ser- 
wet niema, choć potrawy pieczone są i smażone wyłącznie 
na oleju i ociekają nim obficie. Natomiast leżą na stołach 
stosy brunatnego, miękkiego papieru do ocierania rąk i ust 
W przeciwieństwie do nas, Chińczyk zaczyna obiad ed orze- 
chów, owoców i słodyczy, poczem dopiero spożywa zupę 
i potrawy mięsne, przeplatając dania paleniem fajki, którą, 
nabitą już tytuniem, podaje mu kelner. Podczas obiadów 
uroczystych liczba dań przekracza setkę. Najuboższe sfery 
robotnicze pożywiają się w restauracjach, podających wy- 
łącznie zupy pożywne i rozmaite paszteciki na łoju za bar- 
dzo małe pieniądze. 

Wpływ zimna na organizm ludzki. Raul 


— Gorzałta to jest, ale tylfo prosta śmicerdziucha, bo 
spirytusu i słodłiej zabratło. 

— Moşe się napijecie? — pyta Dan Jezus. 

Judasz jeno spluigt. a święty Pictr rzefnie: 

— J.. półłwateret jati by nie zawadził, bo aje mi we 
wątpiach piszczy i na duszy już mi całłiem ctno. 

— Sledzie moje są? — powiada Judasz, bo Żółteł łasy 
był na rybi. 

— Niema śledsiów, 

— Cò; ja wam biednym poradzę! — natzefa Pan Jezus. 

— ŻZcbyście zapłacili, to znałazłaby się qąsta może. 

— żapłacimy rietelnie — powiada Dan Jeius. — Moi- 
ściewy, a to dajie tę qąstę, zobaczymy i startujemy. 

Rarcumartu przyniosła 3 łomory qes. Najpicrwszy obej- 
tizał Gudas, jafo. ze on pricdtem bił handlarzem i człowieł 
był znający — ale tylio qaste zważył w refu, Omuchnął jej 
w piórta pod brzuch i powiada: 

— (buda! całtiem chuda, niby wiór. Mnie jconemu by 
starczyła, ole no trzceb. na jeden ząb. 

Św ty pictrz ino się drapał po qłowie, bo jemu sa: 
memu nicby nie starczyło, 

— Mpieczcie ja, pani — fazat Dan Jezus, a potem mås 
wi do nich: 

— Prawda, Pietrie. ie na nas trzech zamalo ? 

— Jamato, Panie, żeby taf Go niej 3 qrzeczną miseczłę, 
abo i dwie tapusty, 3 bochbenct chleba, toby na ofrasę było 
Dość, ale tut... 

Dan Jezus pomyś at i tzct: 

— robimy tut, tera; pójdziemy spać, to się qłód tro» 
chę oszuta, a przez ten czas gasta się upiecze, a jat wstas 
niemy, to ją zje ten, ftróremu się będzie śniło najlepiej. 

Pofładli się zaraz na przypiecłu i posnęli. W jata go- 
dzinę czy dwie Pan Jezus przectnął. 


Gazeta Mazutsta 
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Pietet, stynny chemik i fizyk, mieszkający swego czasu w 
Berlinie, prowadził badania nad wpływem zimna na orga- 
nizm ludzki. Miał on w swoim zakładzie potężne przyrządy 
do oziębiania powietrza i potrafił temperaturę doprowadzić 
do 100? niżej zera. Wobiąc doświadczenia w takiej atmo- 
sferze, przekonał się, że poza 62 stopniami niżej zera nie 
działają już na'gorsze przewodniki ciepła, jak wełna, wata, 
futro i inne. W takiej temperaturze żadna odzież nie uchro- 
ni już od zimna. Pietet wpuścił na próbę psa, owiniętego 
w poteżne futro, do studni, w którą wprowadził temperatu- 
rę 100° niżej zera. Kiedy po 10 minutach wydobyto psa na 
wierzch, okazało się, że pies jest zupełnie zdrowy, a na po- 
daną sobie strawę rzucił się nadzwyczaj łapczywie. Uczony 
widząc, że pobyt w tej atmosferze psu nie zaszkodził, po- 
stanowił sam spróbować, jaki też na niego wpływ wywrze 
chwilowy pobyt w 160 stopniach mrozu. Wszedł więc do 
studni, trzymając głowę na wierzchu, by nie oddychać zbyt 
mroźnem powietrzem. Po 5 minutach doznał odważny pro- 
fesor gwałtownego szczypania na całem ciele, wytrzymał 
jednak do 8 minut. Gdy znalazł się na powierzchni ziemi, 
miał wrażenie, że jest po bardzo zimnej kąpieli i uczuł 
gwałtowny głód. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Towarzystwo Szłoły Rzemieślniczej w 
Działdowie zostało już zatwicrdzone. Jest nadzieja, je będzie 
można podnieść pieniądze, przeznaczone na fupno gmachu, i 
przystąpić do wyforńczenia tałoweqo. 

— Ra ostatniem posiedzeniu Rady Miejsfiej 
miasta Działdowa obradowano nad sprawą unieważnienia wys 
borów Wady Miiejstiej i przyjęto do wiadomości rezolucję 
Wojewódzficgo Sądu Administracyjnedo, ftóry sprzeciw od- 
dala, ponieważ wpłynął Owa Oni za późno. Następnie Maqie 
strat uchwalił w tym tofu nie uruchomić tuchni ludowej;, 
dalej uchwalił Magistrat wszysttim ubogim miejsłim pode 
wyższyć wsparcie o 50 procent, na co jest poftycie w bud- 
żecie. prócz tego ma być urządzona 3 dattfów dobrowolnych 
AŚwiazdta Ola ubogich. Rada Miejsta przycbyliła się do wniosa 


— Wstawajcie!.. a co ci się Śniło, pietrze? 

— SŚmniło mi się, Panie, jałobym był twoim włodatzem, 
że i flucze miałem od qumien i łastę i chałupę swoją mia- 
łem, i żem ci Danie służył wiernie. 

— Dobrze, dobrze, będziesz parobfu fochany włodaciem 
moim — rzefnie pan Jezus i ścisnął świętemi rącztami Dies 
trzową qłowę. — A mnie się śniło, że byłem już w niebie, 
bo na świcie nie było już ani złych, ani ciemnych, ani biedas 
tów, bo już wszystłie chłopy miały qrunty i wszystfim lu- 
dziom było Go cna dobrze. 

— twoja des, Danie, bo ci się śniło lepiej — odpowie 
święty ietrz i chociaż go mtoczyło 3 głodu, marFotności nie 
miał w sobie. 

— U tobie, Judaszu, co się śniło? — zacznie Pan Je- 
zus słodziutto, pozierając na żółtła, co się żwłótł Dopiero 
3 ptzypiecja, a oczy tart, a poziewał. 

— Mnie się, Panie, śniło... że wstałem ze śpifu i qass 
tę zjadłem... — odpowie cicho i ślepiami wierci podłogę. 

— użci... niezqoriej ci się śniło, niezgotzej... ©ospos 
dyni, a Cajcie nam tę qaste. 

WRarcjmarta przyszła i powiada, je ten jóttel gaste zjadł, 
że nawet tosteczłów dia psa nie zostało. Pau Jezus spoj- 
tzał miçffo na Judasza i powiada. 

— Sniło ci się, żeś zjadł dase, Judaszu? Całłiem bo- 
brze ci się Śniło.., 

— Sniło mi się, Panie — odrzefnie cicho — a nie pas 
trzy, tylfo stubie tę swoją żółtą brocę. 

— Snito ci się... to już sobie tu zostcń, Judas.. 
Śniło ci się, to niechże ci się przyśni jeszcze, $c zjadł qasa 
fe 3 fepustą i w tompanji, a gòy pójdziem, Pictrze, poszus 
famy tatich, co nam jeść dadzą i nie ocyganią. 

J poszli we dwóch. "J. dlatego teraz naród polsfi 
Wigilje bardzo obserwuje, a Żydy i jensze beretyfi — nie. 
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tu Magistratu i uchwaliła na wnioset radnego, p. Rreeges 
lewstiego, tucbnię ludową na drugi ro? na nowo uruchomić, 

— 3matł po ciężtich cierpieniach w twiecie wielu śp. 
Stanisław Wyrwicz, brat znanego i szanowanego aowofata 
i motatjusza, Jana Wyrwicza, pozostawiając žal wśród 
wszystfich, Ptórzy do znali. Błębofim smuttiem dottniętej roz 
Ozinie stładamy wytazy serdecznego współczucia. 

pawtów. NRadestane do Redatcji naszej „Bazety* 
śprawoz0anie 3 zebrania setfretarzy Rótef Rolniczych, bardzo 
cietawe i szczegółowe, Ola bratu miejsca w niniejszym świą» 
tecznym numerze odfładamy do nastepnego numery. 


3 38a tO £.0/0 Nu 

MWschodnio:prustłi zżwiązeł chłopsłti. „Demos 
tratischer Jeitungsdienst” donosi, że odd0awna wrogo uspoe 
sobione wobec wscbodnio<prustiego „Canos>undu* związki 
włościańnstie i małomieszczaństie w Prusacy Wschodnich 
utworzyły obecnie odrębią organizację, występującą pod fire 
mą wschodniozptustiego związtu chłopstieqgo. 

Ronttola fortece w Prusach Wschodnich. 
pisma niemiectie Oonoszą, że włosti pułtownit Asaviti przye 
był do Królewca celem tonttoli fortecy. Talje port w Pita- 
wie ma być tontrolowany. 

zbliżenie gospodarcze między Polstą a 
Prusami Wschodniemi. Wychodzący w języfu frań= 
custim organ pod nazwą „Le Messager Economique“ 3 dnia 
Z bm. charatteryzuje w następujący sposób stosunet prus 
Wschodnich do Polsti w Dziedzinie gospodarczej: „DO pews 
nego czasu daje się zauważyć wybitną zmianę stanowista 
sfer gospodarczych Prus Wschodnich w stosunłu do Pole 
sti. zmianę tę należy przypisać w pierwszym rzędzie popra- 
wie w wymianie towarowej 3 polstą, jal również ostatnim 
zaiządDzeniom władz polstich w odniesieniu do Prus Mschod= 
nich, jato to: tranzyt wegla polstiego przez tetytorjum prus 
Wschodnich i zastosowanie pewnych ustępstw w transpot= 
cie drzewa przez Brajewo. Port w Rrólewcu znajdował się 
„00 pewnego czasu w stanie opuszczenia i Ozięfi tylo trans 
żytowi węgla polstiego zapanowało w nim pewne ożywienie. 
prasa Prus Wschodnich przywiązuje wieltie znaczenie do 
stosuntów, modących powstać między Prusami Wschodnie- 
mi a Ppolstą i podaje regularnie wszelfie artyfuły, utazujące 
się w polsce, a omawiające sprawy prus Wschodnich. 
Moina przeto stwierdzić, je co się tyczy prus Wschodnich, 
w szczególności polsta wyszła zwycięsto 3 zatarju qospoe 
darczego polstozniemiectiego. 'MWstutet właśnie tego Ponflit= 
tu wywóz towarów 3 Prus Wschodnich do Polstfi ustał 
całtowicie. Sftutti wojny celnej polsto:niemieckiej odczuł w 
Rrólewcu przedewszystEiem banocl towarami folonjalnemi i 
i etspott śledzi, Wstrzymanie prawie całtowicie wywozu to- 
watów do Polski, a tranzyt wegla polstiego przez port w 
Rr$lewcu, ttóry to fatt przyczynił się jedynie do wywołania 


pewnego ożywienia tego portu, są temi momentami, ttóre ": 
gospodarczych Prus | 
Zrozumiały bowiem te © 
sfery, je wojna gospodarcza polslozntemiccha wypadła w 00: w aaan o 

e) Rynef pieniężny, Ra qiełozie warszawstiej płacono 
E w oniu 23 grudnia za dolar 8,96 zł. 


spowodowały zmianę ustroju Pot 
Wscbodnich w stosunku do Polsti. 


niesieniu do Prus Wschodnich na forzyść Polsti i je prue 
sy Wschodnie zagrożone są fompletną ruing, o ile nie 30- 
staną wznowione normalne stosunti gospodarcze. 


Doradnit gospodatsti. 


© pietzu. W zimowe wieczory najlepsza pora na dat= | 


cie pietza dęsiego, ttóre powinno być przy stubaniu qesi 


posortowane, to jest osobno stada się puch, osobno qrub=. 


sze i osobno, drobne pierze. Najdroższy jest puch. Drze się 
pierze nie palcami, ale ostrym no'ytiem, odrywając pierze 


samo od pieńta. Drąc, sortuje się tatowe jeszcze raz, to jest ; 


grubsze odrzuca się do grubszego, cieńsze do cieńszcgo, a 
puch osobno. 
i suszy starannie za piecem, nie na słońcu, bowiem pierze, 
suszone na słońcu, traci giętkość. Tąt suszone pierze po 
rou mojna używać. Jeżeli tomu zależy na pośpiechu, "albo 
mafTmało pierza, to może osuszyć w piecu pó chlebie, "albo 


ODażcta Mazutsta 


TZ 


„dszawie płacono w dniu 22 grudnia za 100 tilo: Pszenica pos 


Po zdatciu wiłada się pierze do woceczłów ` 


=: dzielę. 
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w rurze (szabaśnitu) nie gorącej, przyczem pierze należy częa 
sto puzetrząsać. Pierze lacze jest tat samo dobre, jat igesie 
i taf samo się} niem postępuje. Eepiej jest qatuntów nie 
mieszać, bo w bandlu za posortowane pierze lepiej płacą. 
 Ppietzez tur. Pierze to tafże daje się użyć na poa 
dushi, pierzyny i t. p. Ponieważ ma ono pełno weszef itp. 
pasożytów, a tabje cucbnie, należy je przed użycie 3, 415 
razy w gotącej wodzie dobrze wymyć i tat jaf qdęsie przesue 
szyć w piecu po chlebie. ©0dy dobrze wyschnie, nożycztami 
odciąć pierze od pieńta, włożyć do woreczła i letto refa ue 
dniatać, by odzystało swą qiętfość. 


Wesoly tącił. 


Wwytłowae enie 

AU.: Coj “u licha? Widziałem najwytażniej, że po moim 
strzale zając wywrócił PoziotPa... 

B.: To 3 radości, je nie został trafiony. 

Dwa dOochbody—a jesjzczecźle. 

U: Cóż pan masz dochodu? 
|. 8. Do chodu mam dwie nogi, buty i podarte starpete 
fi, — ale dochodu ani grosza. 

3 Dobra rada. 

Jona: Rany Bostie! nasz Barolet wypił 3 flaszeczłi atrae 
ment — co robic? 

Magi: Pisz ołówkiem. 

To co innego. 

— Gzy mąż pani w domu? Właśnie przychodzę tu 3 tqe 
chunfiem... 

— Męża niema, wyjechał wczotaj. 

— ..Wtóry chciałem zapłacić, 

— Dros:ę chwiltę zaczeł ać, zaraz męża”zawołam. 


Kalendarz ola Mazurów 


na rof 1927 nabywać „można w Działoowie u pp. Pup- 

ców: Bedamstiego, Jolma, Jaeqertbala i Wybrańca, 

oraz u panów ietownitów sztół po wiostach. Błówea 

ny siłao w Warszawie: Redatcja „Bazety Mazurstiej“, 

vja 1 m. 10. Cena 1 3t. 50 dr. Dia prenumeratorów 
„Bazety M azurstiej“ 1 złoły. 


„Kalendarz dla Ewangelifów. 2. 


na ro? 1927 nabywać można u Panów Rietownifów 

s;tół powiatów: odolanowstiedo, tępiństiego i ostrze» 

sjowstiego, ora; w Redatcji „Rowin“ w Warszawie, 

Ioja I m. 10. Cena 1 zł. 50 qr, Dla prenumeratorów 
„(towin* 1 złoty, 


-Bieloa. 


Ryncfzbożowy. Ra qietdach zbożowych w Wars 


- nańista 52.29. pszenica pomotsta 50.25, żyto 39,50—41,25, 
u mąta żytnia 58,00, mąta pszenna 76,00, owies 31,00. 

Ryneł smarów, jelaza it. p. Oliwa maszynowa 

Rr. 4 — 62 złote za 100 tą. Smar do wozów 43 złote za 

100 Ëg. Smoła netto 39,60 zł. za 100 tą, Żelazo bednarstie 

cena zasadnicza 47 3t. za 200 tą. Żelazo handlowe 40 3t. za 

: 100 fg. dufnale 215 za 100 fa. Bwożdzie 9,30 3ł. za sttzyne 

fe pudową (16,38 tq.). Worfi Jo zboża o pojemnoświ 100 fg. 

2,80—3,25 3ł. za sztułę. || 


5 „Bazeta Mazursta“ i „Rowiny“ pisma, pos 
„święcone sprawom ludu ewangelictiego, wychodza co niez 
Priınumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przes 
stanie do domu 10 qr. razem 70 gr., co wynosi Fwartalnie 2 3ł. 


Nedatcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel 403=24. Ronto czetowe P. R. O., Nr. 4852 i 


Recaltor cdpowiedzialny: milja Sutertowa. Wydawca: Zrzeszenie #wangelitów Polatów, wspólwyd.: Tow. Przyjaciół Mazus 


Drutatnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10. 
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